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Raport Pobiedonoscewa. 


Lwów 10 kwietnia. 

Ponieważ wedie wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa, godność oberprokuratora synodu 
zostanie zniesioną, tem ciekawszyin będzie 
wyciąg z ostatniego raportu Pabiedonoscewa 
dla cara, który zdaje się, jest również osta- 
taim tego rodzaju dokumentem. Czytamy więc 
w nim na str. 74 do 77: 


„Naród nasz, jest na szczęście mało 
przystępny dia oświaty świeckiej z jej 
antikościelnymi poglądami i przeciwnemi wie- 
rze zadaniami, a europejskie poglądy przyj- 
muje z odraza, mimo, że pewni ludzie usi- 
łują wpoić weń je gwaitem. W szkole i wie- 
dzy szuka on tego tylko, co odpowiada naj- 
lepiej jego religijnym ideałom i maralaym 
instynutom. Pomimo tych niezmiernie cennych 
dla życia państwowego przymiotów charakte- 
ru naszego ludu, a szczególnie w ciężkich i 
wojennych czasach, nie można pominąć mil- 
czeniem i pewnych wad jego, których rychłe 
i gruntowne usunięcie, powinno być siałą 
troską tak pasterzy duchownych, jak i wła- 
dzy Świeckiej. Nasi rzemieślnicy 1 przemy- 
słowcy próbują nieraz wzbogacić się łatwo i 
rychło, przyczem nie przebierają w środkach. 
W tych wypadkach popełniają prawosławni 
zbrodnie przesadzone do nas z Zachodu. 
O wiele dla naszego ludu niebezpieczniej- 
szem jest wprowadzenie z prostej drogi przez 
fałszywe nauki wszelkiego rodzaju, urągające 
prawowierności. Pominąwszy już dotychcza- 
Sowy rozłam (raskuł), który poważną część 
ludu od cerkwi odstręcza, nowe bezbożne 
nauki usiłują zawrócić lud z jego drogi. — 
W tym celu rozszerzane bywają wśród ludu 
w olbrzymich masach zgubne książki, propa- 
gujące niewiarę i nieposłuszeństwo. Warstwy 
wyższe i średnie rosyjskiego społeczeństwa 
widzą swój cel w małpowaniu zachodnio- 
europejskich obyczajów. Wśród nich żyjąc, 
spostrzega się wyraźnie brak wszelkich idea- 
łów, zimną obojętność w sprawach wiary i 
karygodne bagatel'zowanie rozporządzeń du- 
chownej władzy. Bardzo jest ubolewania go- 
dnem to, że zły przykład starszej braci w za- 
chowaniu się wobec cerkwi, oddziaływa do 
pewnego stopnia zaraźliwie na brać młodszą, 
prostą i żądsą wiary. Najsmmutniejszem nato- 
miast jest to, że w szeregach inteligencji 
znajdują się ciągle jeszcze ludzie przewrotni, 
którzy stawiają sobie za zadanie rozszerzanie 
wśród ludu antipaństwowych i antireligij- 
nych idei“, 

Te słowa, pochwalające ciemrotę ludu 
rosyjskiego i szczujące go przeciw inteligen- 
cji, — to program synodu. — Torquemada 
ustępuje, natomiast system jego pozostanie i 
nadał. 


Z Warszawy. 


W sprawie szkół generał-gubernator war- 
Szawski Maksymowicz zwrócił się do mini- 
stra oświaty Głazowa, z propozycją zamknię- 
cia uniwersytetu i wydalenia wszystkich stu- 
dentiów, gdyż to mu da możność usunięcia 
sposobem administracyjnym z Warszawy ja- 
kiego tysiąca szkodliwych agitaturów. 

Przechodząc do kwestji szkół średnich, 
Maksymowicz wskazuje, że ferment wśród 
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cznej agitacji, a nie rzeczywistych 
potrzeb, że język rosyjski wykładowy w 
niczem nie przeszkadza młodzieży w nauce, 
że o jakichkolwiek zmianach nie 
powinno być mowy i że należy zarzą- 
dzić najostrzejsze środki przeciwko sirejkowi 
szkolnemu. Charakterystycznem jest, że w 
całym tym liście do Głazowa Maksymowicz 
„unika nazwy „uczniowie Polacy“, pisząc 
wszędzie uczniowie wyznania rzyimsko-kato- 
lickiego* albo „uczniowie katolicy“. 

Skutek tego listu dał się już odczuć w 
zamknięciu uniwersytetu i wydaleniu studen- 
tów, gdy w innych uniwersytetach rosyjskich 
zawieszone Są jedynie wykłady. Wydalenie 
pociągnie za sobą fatalne skutki pod wzglę- 
den wojskowości, gdyż wszyscy studenci 
wydaleni, o ile podlegają służbie wojskowej 
w jesieni powołani rędą pod broń. 

Wszystkie starania w okręgu naukowym 
o wyznaczemie egzaminów przejściowych po 
wakacjach, rozbiły się o wielki opór ku- 
ratora Szwarca. Egzamina odbędą się na 
wiosnę i tylko dla tych uczniów, którzy cho- 
dzą do szkoły. 

Nieznany socjalista zamordował w War- 
szawie w piątek nożem stróża pewnego do- 
mu przy ulicy Pańskiej. Motywem zbrodni 
była zemsta. Stróż ten przed kilku miesiąca- 
mi zawiadomił policję, że na ulicy Pańskiej 
ma się odbyć zebranie socjalistyczne, skutkiem 
czego policja aresztowała wszystkich ucze- 
stników zebrania. 

Pod datą 6 kwietnia pisze korespondent 
Dziennika Poznańskiego : 

W dmiu wczorajszym, 
więzłenia na Pawiaku, głównie na ulicy 
Elektoralnej, przyszło znów do demon- 
stracyj ulicznych. Jak przed dwoma dnia- 
mi, z powodu śmierci socjalisty w tem 
więzieniu, urządzić chcieli towarzysze demon- 
stracyjny pogrzeb, z którego to powodu 
przyszło do starcia i strzałów, tak i w dniu 
wczorajszym, socjaliści, głównie żydowscy, 
dowiedziawszy się znów 0 śmierci młodej 
socjalistki, zmarłej na Pawiaku, chcieli po- 
nownie urządzić pogrzeb jej w sposób de- 
monstracyjny. Pochód miał iść ulicą Elekto- 
ralną. Policja, dowiedziawszy się o zamiarze, 
a wezwawszy do pomocy wojsko, nie dopu- 
ściła dv zebrania się, rozganiając tłum. Do 
strzałów nie przyszło. Natomiast kordon woj- 
skowy postępował sobie z całą publiczneścią 
w sposób bezwzględny i brutalny. Prawie 
każdego przechodzącego ulicą poddawano 
doraźnej rewizji — z obawy bomb oczywi- 
ście. Oficerowie, po większej części gołowąsi 
smarkacze, ponieważ starsi wysłani zostali na 
linję bojową, manifestowali swą wyższość 
przez to przedewszystkiem, że do kazdego, 
choćby starszego człowieka, mówili: ty, po- 
stępując, jak zawsze, więcej w sposób pro- 
wokacyjny, aniżeli uspokajający. 


w okolicach 


Włochy a zagranica. 


Przed kilku dniami złożył imieniem swem 
i kolegów prezydent nowego gabinetu mini- 
strów we Włoszech, Fortis, w Izbie deputo- 
wanych ważne oświadczenie. 

Omawiajaąc sprawy polityki zagranicznej, 
dał w następujący sposób wyraz zapairywa- 
niom gabinetu na położenie w obecnej dobie: 
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BCHbyry. 


„Odnośnie do stosunków międzynarodo- 


wych trzymać się będziemy kierunku, wytknię- 
tego przez naszych poprzedników. Polityka 
zagraniczna Włoch, której dwukrotnie zakre- 
ślono ściśle pole działania przez oświad- 
czenia, wypowiedziane w parlamencie, i którą 
w sposób niedw:znaczny poparła wola naro= 
du, opiera się na trwałych związkach i przy- 
jaźni i nie może żadną miarą uledz zmianie. 
Obowiązkiem każdego jest dążyć do zape- 
wnienia trwałości kierunkowi jej, który przy- 
nosi nam w korzyści zaufanie mocarstw za- 
granicznych. Ile więc siły nam pozwolą, bę- 
dziemy pracowali nad jej utrzymaniem, nie 
zapominając jednakże przytem o naszych in- 
teresąch i spopularyzowarniu pomiędzy naro- 
dowościami idei pokoju. Mimo to silne po- 
stanowienie pracy nad zapewnieniem dobro- 
dziejstw z pokoju płynących, nie wolna nam 
zapominać o wzmożeniu środków obrony. 
Właśnie z tego powodu że Włochy pragną 
pokoju, należy przeprowadzić ulepszenia 
wojskowości. Tożsamo powiedzieć musimy o 
marynarce, tak ważnym czynniku polityki po- 
kojowej. Wszędzie widzimy gorączkową pra- 
cę, skierowaną do wzmocnienia znaczenia ną 
morzu wielkich mocarstw nietylko celem 
obrony, ale teżcelem skuteczniejszego poparcia 
handłowych postulatów. Byłoby więc błędem 
nie do przebaczenia, gdybyśmy nie starali się 
o wzmconienie flaty naszej. 

Nawet gdyby okazała się potrzeba zna- 
czniejszych środków celem pełnienia najwyż- 
szego obowiązku i odpowiedzenia wymogom 
interesów narodowych narodu, parlament nie 
powinien się zawanać. Obowiązkiem też na- 
szym jest złożyć zapewnienie, że nie siraci- 
my przytem z uwagi granic, zakreślonych 
przez nasze finansowe położenie i starać się 
będziemy o jak najdalej idące oszczędności 
przy urzeczywistnieniu powyższych postu- 
latów. 

Oświadczenie to premiera gabinetu wło- 
skiego w tonie bardzo umiarkowanym zreda- 
gowane, jest zapowiedzią żądania od parla- 
mentu nowych i, choć cyfrowo jeszcze nie 
wyrażonych, w każdym razie znaczniejszych 
kredytów na cele wojskowe. W programie 
bowiem obecnego rządu jest przeprowadze- 
nie pewnych reform w armji lądowej i mary- 
narce, zmierzających do wzmożenia potęgi 
militarnej Włoch. Wprawdzie rząd oświadcza, 
iż głównem zadaniem jego będzie utrzyma- 
nie pokoju, lecz stara jak Świat maksyma: 
Si vis pacem, para bellum znajdują w nim 
wyznawcę, który nie zawaha się przed rzu- 
ceniem setek miljonów, byle tylko utrzymać 
swe stanowisko pierwszorzędne wśród mo- 
carstw lądowych i morskich. 

Zrozumiał to parlament włoski, 
zgodnie przyjął powyższe oświadczenie rzą- 
du, a nawet w debacie nad niem reprezen- 
tant partji socjalistycznej dep. Bissolatin o- 
świadczył w imieniu swego stronnictwa, że 
nigdy nie sprzeciwi się uchwaleniu środków, 
mzjących na celu obronę państwa. 
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Sprawa kanałowa w Kol 


polskiem. 
(Teiegr. „Dziennika Polskiego" |. 
Wiedeń. Prezydjum Koła polskiego 
wydało o ostatnich dwudniowych obradach 
Koła następujący komunikat: 
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Prezes hr. Dzieduszycki zdał spra- 
wę z wyniku doiychczasowych rokowań ko- 
misji parlamentarnej Koła z prezydentem mi- 
nistrów bar. Gautschem, w sprawie budowy 
kanałów, regulacji rzek i upaństwowienia 
kolei Północnej; oznajmił, że baron Gzutśch 
stwierdził bezpodstawność wszelkich wieści, 
przypisujących rządowi zamiar zaniechania 
budowy dróg wodRych, oświadczając, że rząd 
poczuwa się stanowczo do obowiązku speł- 
nienia ustawy, uchwzlocej przez Radę pań- 
stwa I sankcjonowanej przez monarchę. Ro 
boty przygotowawcze nie dojrzały dotąd do 
tego stopnia, aby się budcwa kanału Dunaj- 
Wisła już obecnie rozpocząć mogła; rząd za- 
mierza atoli tempo tych czynności przyspie- 
Szyć, a po zakończeniu reambulacji i prze 
prowadzonem wykupnie gruutów, 
najpierw do budowy kanału między Wiednicia 
i Krakowem na przestrzeni Kraków Moraw- 
ska Ostrawa, tudzież Wiedeń-Gurk, a puism 
zamierza prowadzić dalsze roboty bez przer- 
wy, tak, aby kanał został ukończony rajpó- 
źniej w r. 1912. Rząd zamierza w najbliższym 
czasie przystąpić do ustańowienia osobnej 
ekspozytury (Bauleitung) dla budowy dróg 
wodnych w Krakowie, a do regulacji rzek 
kanałowych przystąpić w całej Galicji bez: 
zwłocznie. 

Rząd uznaje zasadnicze potrzebę upań 
stwowisnia kolei Północnej, dotąd jednak nie 
podjęto w tej sprawie stanowczych rokowań. 

Koło uchwaliło jednomyślnie, po wyczer- 
pującej dyskusji, która zajęła dwa |posiedze- 
nia dnia 7 i 8 kwietnia br. i po cdraczeniu 
głosowania nad innymi w ciągu debaty po- 
stawionymi wnioskami — następującą tezo- 
lucję p. Garapicha: 

„Koło polskie przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie Komisji parlamentarnej o roko- 
waniach z prezesem gabinetu bar. Gautscham 
w Sprawie budowy kanałów i upaństwowie- 
nia kolei Północnej, obstaje przy swoich do- 
tychczasowych uchwałach i poleca swemu 
prezydjum, aby domagało się od rządu ści- 
ślejszego oznaczenia terminu, kiedy zamierza 
przystąpić do budowy kanału Kraków Mo- 
rawska Ostrawa i kiedy przedźoży wnioski 
w sprawie upaństwowienia kolei Północnej. 
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Wojna Japocji z Rosją. 
tPalsgramy ziemię Poika 
W Mandźżurji. 

Tokio. (Urzęiowo») Bataljon piechoty 
rosyjskiej i 6 soini kozaków obsadziły Tsu- 
luczu, o 20 mil (ang.) od Czangiu, ale zc- 
stały wyparte. Dnia następnego 24 sotni ko- 
zaków ponowiło atak przy poparciu dwóch 
dział, ale także muziały się cofaąć. Rosjanie 
cofaęli się do Pamienczeng. Japończycy mieli 
200 zabitych. Straty Rosjan obliczają na 60 
zabitych i rannych. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Kuropatkin 
nadesłał do cara d. 7 bm. następującą de- 
peszę: 11 i 12 pułki syberyjskie, obchodzące 
uroczystość pułkową, modlą się za zdrowie 
W. C. Mości, obu cesarzowych i następcy 
tronu, właściciełów pułki i ała pokonania nie- 
przyjaciela są gotowe ponieść życie w ofierze. 
Wszyscy oficerowie 3 syberyjskiego korpusu 
prosili mnie po skończonem nabożeństwie, 
abym W. C. M. zapewnił, że nieprzyjaciel 
będzie pokonany, do czego jednak potrzeba 
czasu (!?) Zarazem zawiadamiam, że i inne 
korpusy pierwszej armji są przekonane o 
zwycięstwie (17) . 

Car odpowiedział: Jestem Szczerze wzru- 
szony uczuciami 11 i 12 pułku i dziękuję 
Serdecznie za nie. Z zadowoleniem przyjąłem 
do wiadomości, że duch pierwszej armii jest 
doskonały i że wierzy ona w pomyślay wy- 
nik i w zwycięstwo. 

Także Leniewicz przesłał imieniem 4 pułku 
brygady strzelców carowi depeszę z wyraza- 
mi hołdu, za co car podziękował. 

Petersburg. (Tel. wł.) Z Charbina 
donoszą: Oddzia£ Chunchuzów, złożony z 
2000 ludzi, posunął się do lewegu skrzydła 
Rosjan nad górnym biegiem rzeki Liao i sto- 
czył z Rosjanami bitwę, w której przeszło 
50 Rosjan edniosło rany. Chunchuzi zdobyli 
wiele wozów prowiantowych, musieli atoli 
cofnąć się, gdy Rosjanie otrzymali posiłki. 
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Japońska służ5a wywiadowcza funkcjo- 
nuje znów znakomicie. 
Fiota bałtycka. 

Singapore. Wczoraj o godz. 7,1 po 
południu flota bałtycka przeplynęła tędy w 
oddaleniu 7 mil (morskich) od lądu. Poenie- 
waż na wszystkich okrętach palono białym 
węglem, dym Dył widoczny na odległość kil- 
ku mil. Przejazd 47 okrętów, które płynęły 
grupami po 4 obok siebie, przedstawiał wspa - 
niały widos. Okręty płynęły z szybkością 
około 8 węzłów na godzinę. Statki węglowe 
znajdowały się przeważnie w pośrodku. 

Korespondent Biura Reutera przybliżył 
się sa małym parowcu do floty i oglądał ją. 
Okręty wykazywały ślady drugiej podróży 
merskiej; na linji wodnej nagromadziło się 
wile wodorostów. Flota składała się z 6 
okrętów wojennych, 9 krążowników, 8 kontr- 
torpedowców, 3 parowców pospiesznych, 3 
okrętów floty ochotniczej, 16 parowców wę- 
glowych, jednego okrętu szpitalnego i jedne- 
go ratunkowego. Okręty wojenne miały wç- 
giel na pokładzie. 

Konsul rosyjski zbliżył się do floty i wrę- 
czył zaiodze jednego z torpedowców depesze, 
flota jednakże się mie zatrzymała. Następnie 
konsul przybliżył się da okrętu admiraiskiego, 
ale nie wszedł xa jego pokład, lecz rozma- 
wiał z jego załogą z pokładu swego parowca. 
Konsul przyw:ózł flocie wiadomość o bitwie 
pod Mukdenem. 

Oprócz parowców konsuła i korespon- 
denta Biura Reutera nikogo nie dopuszczono 
do okrętów rosyjskich. 

Wśród mieszkańców miasta Singapore 
objawia się silne podniecenie; wielkie masy 
ludu zalegają brzeg. Artylerzyści i personal 
zajęty przy minach caiy dzień miał się na 
baczności, 

Singapore. (B. Reutera). Flota rosyj- 
ska, która wczoraj tędy płynęła, składa się 
z okrętów liniowych „Sissoi Wieliki*, „Oleg“, 
„Admirał Nachimow*, Dymitryj Dońskoj*, 
„Aurora“ i „Izumrud, z krążowników: „Zem- 
czuk*, „Almas“, „Ruś“ i „Anadyr“ i pięciu 
krążowników pomocniczych, oraz innych, wy- 
liczonych już okrętów. Brakowało więc pan- 
cerników: „Kniaź Suworów*, „Imperator Ale- 
ksander H“, „Borodino“ i „Oreł* wraz z na- 
leżąceini do nich krążownikami i kontrtorpe- 
dowcami. 

Kolonja. (Tel. wt.). Do Koeln. Ztg. do- 
noszą z Singapore: Ponieważ krążowaiki ja- 
pońskie ustawicznie towarzyszą flocie rosyj- 
skiej, przeto wykluczcenym jest fakt, aby fiota 
rosyjska mogła uderzyć niespodziewanie na 
flotę admirała Togo. 

Jeden z parowców donosi, iż w cieśni- 
nie Malakka widział 70 japońskich transpor- 
towców. 

Petersburg. (T:l. wł). Rozeszła się 
tu pogłoska, iż na południe od Sumatry flota 
Rożdestwieńskicgo miała uderzyć na japońską 
flctę krążowników i odniosła zwycięstwo. 
Później atoli pogłaskę tę zredukowano do 
twierdzenia, że okręty rosyjskie ostrzeliwały 
kdl z japońskich okrętów transportowych, 
tóry atoli wkrótce schował się w bezpieczne 

miejsce. 

Londyn. (Tel. wi.) Cała prasa żywo 
zajmuje się pojawieniem floty rosyjskiej kołó 
Sirgapore i rozpatrywa szanse bitwy, 
którą uważa za bardzo bliską i która, 
sądząc po iłości okrętów, będzie należała do 
największych, jakie ma historja. Gdzie się 
znajduje flota admirzła Togi, nie wiadomo. 
Niektóre dzienniki przypuszczają, że znajduje 
się ona koło wysp sundajskich. Także naj- 
bliższy cel podróży floty Rożdestwienskiego 
mie jesi znany. Przypuszczają, że popłynie on 
w kierunku na Saigon, aby tam naprawić 
uszkodzone przez długą podróż statki. 

Co do tak szybkiego odjazdu Rożde- 
stwienskiego z wód Madagaskaru, donosi 
Daily Mail, że rząd francuski przynaglał Rosję, 
aby Rożdestwienski odpłynął stamtąd, przed 
przybyciem floty Nebogatowa, albowiem sprze- 
ciwiałoby się to przepisom neutralności, 
gdyby Francja pozwoliła na połączenie się 
obu flot, na wodach francuskich. 

Jak 7imes pisze, szanse niedalekiej, wiel- 
kiej bitwy morskiej są wątpliwe, gdyż flota 

| rosyjska posiada lepszą i bogatszą w mate- 


a 


riały artylerję, niż flota japońska, xtóra nato- 
miast ma lepsze i szybsze okręty, niż flota 
rosyjska i lepszych wodzów. 

Londyn. (Tel. wi.) Times donosi: Zdaje 
się, że admirał Togo nie przyjmie bitwy tam, 
gdzieby ją chriał stoczyć adm. Rożdestwien- 
skij. Togo chce fiotę iosyjską zaciągnąć jak 
najdalej na wody japońskie, albowiem każda 
mila «słabia zapasy węgla i stan okrętów. 


Petersburg. (Tel. wt). Minister ma- 
rynarki Avellan ma ustąpić, a miejsce jego 
zajmie admiral Dubasow. 

Berlin. (Tel. wi.) Jak donoszą z Pekinu 
ks. Ferdynand Leopold Hohenzollern, który 
się miał udać do głównej kwatery rosyjskiej, 
zaniechał tego zamiaru, gdyż z armją rosyjską 
niema bezpośredniego połączenia i musiałyby 
przechodzić przez pozycja nieprzyjacielskie. 
NE i nc a a a 


Z caratu. 
flelegr. „Dzien. Polsk.*). 
Spisek na carową wdowę. 

Paryż. (Tel. wł). P. J. Herald donosi 
z Petersburga, że policja dworska w Carskiem 
Siole odkryła sprzysiężenie na carową 
wdowę. Aresztowano jedną z pań, 
należącą do najlepszych sfer tuwa- 
rzyskich Petersburga. Znaleziono 
u niej dwie bomby. 

Manifesty carskie. 

Petersburg. (Tel. wł.). Krąży pogło- 
ska, że car zwołał na konferencję dygnitarzy 
cywilnych i wojskowych w sprawie rozstrzy- 
gnięcia kwestji pokoju lub dalszej wojny. 
Większa część dygnitarzy wojskowych oświad- 
czyła się za dalsze prowadzeniem wojny. 
Car ma wydać manifest o zwołaniu 
soboru ziemskiego, wolności prasy 
iwolności osobistej. Ukaz carski © 
mobilizacji nie został ogłoszony choć mobili- 
zacja się odbywa. Ogłoszony on będzie do- 
piero po manifeście carskim, gdyż spodzie- 
wają się, że wywoła on w całej Rosji entu- 
zjazm i powstrzyma dalsze rozruchy. 

Gorkij. 

Petersburg. (Tei. wł.). Gorkij, który 
bawi w Moskwie, ma się bardzo źle, 

Kongres lekarzy w Moskwie wysłał tele- 
gram do ministra z prośbą, aby pozwolił 
Gorkiemu wyjechać na Krym celem porato- 
wania zdrowie. 

Petersburg. (Tei. wł). Gorkij wyje- 
chał dziś na Krym. 


+ Sp. ks. bisk. Strossmayer. 
tTzięgram „Dziennika Poisk“) 

Zagrzeb. (Tel. wł). W całym kraju i 
w stolicy panuje żałoba z powodu śmierci 
ks. biskupa Strossmayera. Wszystkie domy 
przydranz we fiagi żałobne. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bni. w 
Dyakowie, dckąd nadeSzło wiel: telegramów, 
między innymi od Klubu młodoczeskiego w 
Pradze. 

Dzienniki zbierają pieniądze na pomnik 
dla śp. biskupa Strossmayera. 

Osiek. Otwarto testament śp. biskupa 
Strossmayera, który '/; część majątku zapisał 
Kościołowi, 1/⁄ kapitule, */; funduszowi semi- 
narjum męskiego w Osieku, prócz tego po- 
czynił biskup legaty dla krewnycii i służby. 

Kapituła zamianowała ks. Vorsaka gene- 
raliym wikarym. 

„Dziś odbędzie się zabalsąmo wanie zwłok, 
pogrzeb w piątek o godz. 9 rano. 


Rada państwa. 
(Tei. „Dziennika Polskiego"). 


Posiedzenie izby poselskiej. 


Wiedeń. (Tel wł.). Posiedzenie rozpo- 
częło Się dziś o godzinie 4 ej popołudniu, 
Między odczytanymi wnioskami i interpela- 
cjami znajduje się następujący wniosek na- 
glący p. Daszyskiego i tow.: „Wzywa 
się rząd, aby bezwłocznie rozpoczął budowę 
dróg wodnych, wyliczonych w §g 1. ustawy 
z r. 1901 i aby usprawiedliwiś, dlaczego o- 
późnił roboty, które miały się rozpocząć w 

' roku 1904. 


Po wysłuchaniu odyowiedzi hr. Bylandt- 
Rheidta na kilka interpelacyj, przystąpiła Izba 
do obrad waioskiem p. Daszyńskiego. 
Zabrał głos p. Daszyński. 


DEPESZE . 


telegraficzne i telefoniczne. 
Sytuacja na Węgrzech. 
Budapeszt. (Tel. wł.) Jak siychać mię- 
dzy dyssydentami a partją niezawisłych wybuchł 
konflikt w sprawie adresowej. Wczoraj odbyła 
się w tej sprawie trzygodzinna konferencja u 
hr. Aadrassy'ego. Jak dzienniki doncszą pra- 
wdopodobnte przyjdzie do kompromisu i adres 
położy tylko nacisk na koncesje językowe w 
wojsku, a co się tyczy rozdziału celnego, przy- 
łączy się do zdania dyssydentów, aby rozdział 
ten nie nastąpił natychmiast, lecz stopniowo. 
Budapesti Hirlap donosi, te Izba magia- 
tów nie przyłączy się do adresu Izby. 
| Dziś krąży pogłoska, że p. Szell powołany 
został do Wiednia z nową misią pośrednictwa. 
Dziś wyjeżdża p Szell do Wiednia. 

Budapeszt. Komisja adresowa zebrała 
się przedpołudałem pod przewodnictwem Banf 
fyego ma posiedzenie. Referent . przedłożył pro- 
jekt adresu, który po dłuższej dyskusji jedno 
myślnie został ustalony. Referent otrzymał po- 
lecenie, aby ostatecznie zredagewany projekt 
dnia 12 bm. po posiedzeniu izby, ponowie 
przedłożył komisji. 

Jak się dowiaduje węgierskie biuro ko 
respondencyjne, przyjęty został projekt adresu 
w proponowanej przez Alberta hr. Anponyiego 
formie i tekście z  małemi  stylistycznemi 
zmianami. 

Wiede. Hi. Tisza przybył dziś do Wis- 
dnia, a jutro przedgułudniem będzie na au- 
djencji u cesarza. 

Z Macedoniji. 

Stambuł. (Tel. wł). Wraz z nastaniem 
wiosny, liczba zwalczających się nawzajem 
band macedońskich zwiększyła się znacznie. 
Przedwczoraj, banda buigarska pod wodzą 
Nikołowa, toczyła waikę z bandą serbską 
Sksłowicza przez dzień cały. Obie strony 
walczące do tego stopnia były sobą zaięte, 
że nie zauważyły, że zbliża się silny oddział 
wojska tureckiego, który położył koniec wal- 
ce. Obie bandy zniszczońe są prawie do- 
szczętnie. 

Rozruchy studentów w Hiszpanii. 

Walencja. Studenci spalili- wczoraj 
wieczorem w pobliżu szpitala kilka wozów 
tramwajowych. 

Trzęsienie ziemi. 

BSenewent. Wczoraj o godz. 8 m. 20 
wieczorem dało się tu uczuć silne trzęsienie 
ziemi. | 

Avellino. 
wieczorem dało 
trzęsienie ziemi, 


Stambul. Siedmiu członków opozy- 
cyjnych synodu patrjarchalnego zdecydowało 
się poddać, tylko ósmy metropolita w Durako 
wywołał przesilenie i zażądał wyroku kano- 
nicznego. 

Rzym. Giornale d' Italia donosi, że 
msgr. jatlin zostanie mianowany apostolskim 
wikarym w Pekinie. 

Špaga. (Tel. wi.). Galerja sztuk pię- 
knych królestwa czeskiego otwartą zostanie 
dnia 14 maja br, z okazji jubileuszu marszał- 
ka krajowego ks. Lobwowica. Dzieła sztuki 
czeskiego i niemiecziego oddziału pomiesz- 
czone zostaną w. pawilonie sztuki dawnej 
wystawy krajowej. 

Port Mahon (a: wyspie Minorce), 
Przybyła tu angielska para królewska i za- 
bawi tu 2 do 3 dni. 


Wczoraj o godz. 8 m. 19 
się tu uczuć bardzo silne 


Losowanie dzieł sztuki. 


Przy dzisiejszem losowaniu, które się òd- 
było pod przewodnictwem prezesa prof. St. 
Rejchana wylosowali: 

1204 dr. Dąbrowski: „Renesans*, rzeżba 
Ostiuw-xiigo. 2605 Nowicki K.: „Kirasjer*, 
Rozwadowskiego, 504 dr. W. Piażek: „Dra- 
gon*, Rozwadowskiego. 1075 Wesołowski J.: 
„Kwiaty* Ttusza, 2086 Deller L.: „Handel“, 
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rzeźba Wojtowicza. 1477 Czajķowski E: 
„W chacie” Kothlera. 2585 Rybieński T: „Róg 
lasu“ Niemczykiewicza. 316 B. Stały: Sefera- 
wicz: „Handlarz nr. I“. Weina. 2333 dr. Wró- 
bel W.: „Studjun starca“ Reychana. 2649 
Tecdorowicz St: „Jezioro“ Kotowskiego. 165 
Pawlikowska J: „Ogród warzywny“ Rutow- 
skiego. 424 Kosifowscy St: „Taniec“ Dę5i 
ckiego 2116 Weroczyński: „Śnieg w marcu“ 
Bratkowskiego. 1178 M»mak St: „Przemysł“ 
rzeźba Wojtowicza. 2752 Rode St.: „Do cho- 
rego“ Rybknwsxiego. 196 Bodnar Wł. „Chry- 
zantemy* Wachtle, 3615 Hyżycka ir: „U bra- 
my Seraju* Batowskizgo. 132 dr. Moadrako- 
wski: „Ruina“ Bratkawskiego. 2603 Wojci- 
kiewicz K.: „Staw“ Gawlikowskiego. 2322 
dr. Piasecki Eug.: „Droga w Janowie“ Ga- 
wiikow:sniego. 1745 Barszczyński T.: „Por- 
tret Kossaka* Augustynowtcza. 1297 Wy- 
dział kasy powiatowej w Czortkowie: „Ocze- 
siwanie* Rybkowskiego. 1909 Mauthner G.: 
„Grupa“ rzeżva Woejtowicza. 1980 Fr. br. 
Poletyłło: „Preclarz* Radziszewskiego. 1622 
Hutner: „Na zboczu iasu*  Bratkawskisgo. 
2561 Frankowski: „Po zachodzie“ akwavrslą 
ylińskiego. 1261 Poliński K. „Typ mieszcza- 
nna“ Rybkowskiego. 1173 ks. Gliński J. „3 


szkice" Bratkowskiego. 1200 dr. Wągrowski 
Karol z Czortkowa: „Muzyka“ Dębickiego. 


1563 dr. Zgórski K. „Brzozy* Piotrowskiego. 
1494. Rzepecki j.: „Rynek“ pastel Leszczyń- 
skiego. 1182 Grabski f.: „Staruszka“ akwar. 
Weina. 3144 Sowiński B: „Las“ Pankiewicza, 
24 (Bilet stały) K. br. Brunicki: „Zródło 
w Beskidzie“. 3309 Poster: „Portret Matejki“ 
Augustynowicza. 1187 Schaify: „Ranek“ Pań- 
kiewicza. 1252 Szychuiski T.: „Czarna get- 
Winterowskiego. 2585 Dr. Leistyna: 
„Deby“ Winterowskiego. 29 (Bilet stały) hr. 
Skrzyński: „Przy brzegu*  Bratkowskiego. 
4 (Bilet stały) Czarkowski: „Karczma“ Ga- 
wiikowskicgo, 3299 Błaschir: „Stodoła“ Szcze- 
pańskiego. 1231 Dr. Kurowicz J.: „Obieranie 
kart0tli* Piotrowskiego. 1253 Szeligowski Z.: 
187  Werschler 
Harasymtowicza. 
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„Studjum* Maszkowskiego. 
W.: „Krajobraz jesienny" 
2321 Grzegorzewicz W.: „Liście jesienne“ 
Reiznera. 1934 Noel St: „Typ dziewczyny“ 
Augustynowicza. 1307 Dr. Czarnik St.: „Typ 
chłopa“ Augustynowicza, 796 Dz. Wolf: „Stu- 
djum* Rejchana. 1490 Krysiewicz Z.: „Urwi- 
sko“ Czajkowskiego. 527 Schellenberg À.: 
„Moczar“ Harasimowicza. 322 Dr. Kowaiski 
E.: „Sosny“ Piotrowskiego. 1620 Gosławski: 
„Ranek“ Nieniczykiewicza. 1922 Sałtysik K.: 
„Handlarz nr. It Weina. 1487 Dr. Fiszer K3.: 
„Malarstwo“ rzeźba Wojtowicza. 1193 Żau- 
kowski J.: „Łąka“ Bratkaowskiego. 


izba sądowa. 
Lwów 10 kwietnia. 
(zajście w restauraeji). 
W powiatowym sądzie karnym odbyła 
się dziś pod przewodnictwem sędziego -dra 
Starzeńskiego rozprawa karna przeciwko Sze- 
ściu kelnerom z restauracji pod firma Nafiuła 
Tcepfer, oskarżonym przez prokuratorjię pań 
stwa o brutalny uapad na artystę teatru 
miejskiego p. G. Ras'ńskiego w dniu 8 ga 
marca b. r. 
Jako oskarżeni stanęli: Christjan Ma- 
yer, Jan Seiler, Antoni Sokołowski, 
Michał Wołosz czuk, Fryderyk Breitwie- 
seri Leon Ehrenwertb. 
Przy sprawdzaniu generalijów obwinie 
nych okazało się, że Chrystjan Mayer już od 
roku nie służy w restauracji, służy bowiem 
przy wojsku. Wobec tego sędzia stwierdza 
swą niekompetencję, skutkiem czego Mayer 
odpowiadać będzie przed sądem wojskowym. 
Po zajściu, które zdarzyło Się w nocy z 


siński poddał się ogiędzinom dra Obtuławi- 
cza, który stwie:dził na całem ciele liczne 
sińce, poważniejsze obrażenia, a nawet rany, 
powstałe od tępych uderzeń, kopnięć, ude- 
rzeń pięścią itp. 

Postępowanie dowodowe rczpoczęło się 
przesłuchaniem obwinionego M. Wałoszczuka, 
który nie przyznaje się do niczego karygo- 
dnege. Opowiada on, jak przystąpiwszy do 
wychodzącego z lokalu p. G. Rasiń-kiego, 
zapytał go: Dlaczego pan mnie uderzył? — 


dnia 8 na 9 marca, poszkodowany p. G. Rz- ; 


| 
| 
| 
| 


Wówczas p. R. uderzył go tak silnie, że W. 
padł na ziemię. Podniósłszy się, rzucił się W. 
mą p. R. i uderzył go trzykrotnie w plecy. 
Wreszcie przyzuaje, że pana Rasińskiego za- 
trzymano w przedpokoju. 

Następnie podale W., że p. R. schronił 
się do sali, na prawo od przedpokoju, gdzie 
siedzieli pp.: Gzil z Womelą. Tu napadli go 
jeszcze raz kelnerzya Wołoszczuk,przystzpiwszy 
do p. R, zawołał: Co ty jesteś? Ja mam 
cztery gimnszialne (?!), ja mam majątek, a ty 
jesteś dziad; podaj mi rękę, pójdziemy do 
kawiarni. 

Zmuszony groźną postawą służby i sły- 
Sząc nawoływania służby: „Ty jakiśl.. Ty 
jeszcze raz dostanieszi* — wyciągnął p. R. 
rękę do Wołoszczuka. 

Następnie oskarżeni ttómaczą się, że wła- 
ściwie czynnego udziału w zajściu ne brali, 
ponieważ kelner Sokołowski szedł po wino 
do piwnicy, Enrenwerth znajdował się w pi- 
wnicy, Seidler był na podwórzu, skąd widział 
całe zajście. 

Przy przesłuchaniu następnego obwinie- 
nego, B'reitwie3e ra, okazało się, iż powo- 
łano go mylnie do rczprawy, ponieważ wzię- 
ip go za kelnera „Józefa“, który, poczuwając 
się do winy, znik4 nazaiuirz po zajściu z ho- 
ryzontu, 

Przystąpieno do przesłuchania Świadków. 

Poszkodowany p. G. Rasiński zeznaje, 
że gdy wychodził z lokalu, przystąpił doń w 
sieni Wołoszczuk i wypowiedziawszy jakąś 
obelgę, chciał rzucić się na poszkodowanego. 
Wówczas p. R. odirącił ga i instyktownie 
schranił się do przedpokoju, skąd wypatto 
go de sali. Tem służba, Osaczywszy go w 
kącie przy drzwiach, poczęła go bić w nie- 
miłosierny sposób. Na tyle miał jeszcze przy- 
tomności, że wyrwawszy się nzpastnikom, 
rzucił się do pokoju, w którym siedzieli pp.: 
Gall i Womeła. Tu schronił się przed napa- 
stnikami, uchwyciwszy za nogi p. Galla. Lecz 
służba, nie zważając na siwy włos p. G., 
rzuciła się na cbu. Wówczas na imterwencję 
pana G. puścili oni swą ofiarę, a Wołoszczuk 
wygłosił przytoczoną powyżej przemowę. 

P. Czaki, artysta teatru miejskiego, wy- 
chodząc razem z panem R. i zobaczywszy 
ugrupowaną służbę, cofnął się na razie, aby 
następnie poszukać pomocy. Lecz brama była 
zamknięta, odźwiernego zaś nie dowołał się. 
Następnie zgodnie z poprzednim Świadkiem 
opisuje przebieg zajść w sali wielkiej i w 
salce małej. 

Po przesłuchaniu Dominika Krzyżaka, 
który — jak widać z jego zeznań — nie wi- 
dział nic, zeznawał profesor gimnazjalny, p. 
St. W omela, który zeznaje zgodnie z zezna- 
niami poprzednich świadków. 

Z kolei zastępca prawny poszkodowane- 
go, dr. Langner, postawił wniosek na po- 
wołanie jako świadka p. Szymona Toepfera, 
któremu po zajściu służba opowiedziała prze- 
bieg awantury. 

Prokurator zgodził się na to, oraz roz- 


| szeszy! oskarzenie na zbiegłego Józefa Lö- 


wenthata. poczem sędzia rozprawę odroczył 
celem przesłuchania powołanych nowych 
świadków, a to pp: Jana Galle, Szymona 
Toepfera i kasjerki Rozalji Michaiskiej, 


KRONIKA. 


Lwów 10 kwietnia. 

Stan powietrza. Godzina 12 w południe : 
Ciepicta +10” R. Pogoda. 

Z armji. Dziennik rozporządzeń wojsko- 
wych ogłasza mianowanie pułkownika Jarosława 
Stipanowicza, z dyrekcji inżynierji w Krakowie, 
kowierdantem XHI brygady piechety, a podpuł- 
kowrika Ferdynanda Kosaka ze sztabu inżynierji, 
dyrektorem i żynierji w Krakowie. 

Z Koła pań Tow. Szkoły ludowej, 
Koło pań T. S. L. odbyło w sobotę dororzne 
waine zgromadzenie. Pu przyjęciu sprawozdanła 
z czynności za rok ubiegiy i udzieleniu abso- 
luterjam ustępującemu wydziałowi, poruszono 
kilka ważnych spraw. W kańcu dokonano wy- 
borów. Przewodniczącą wybraną została Jadwiga 
Skałkowska; zastępcz. przewodn.: Anna Le- 
wicka i Stefanis Wekslerowa; sekretarkami: 
panna Bartoniówna i panna Krzyształowiczówna ; 
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skarbniczkami pp: Stanisława Bieńkowska 
i Róża Buchbinderowa; do zarządu weszły pp.: 
Aniela Aleksandrowiczówna, Augenja Barto- 
niówna, Marja Czemeryńska, Ciesielska, Dwer 
nicka, Hemerlirgowa, Komorowski, Niedziałko- 
wska, prof. Michał Janik, Serbeńska, StrzatE0- 
wska, Te'maszewska, Leontyua Wisniewska, 
Żmudziński. Nadto wybrano członków poszcze- 
gólnych komisyj. 

Towarzystwo filologiczne odbyło w s0 
botę doroczne walne zgromadzenie pod przewo- 
dniciwem dra Kruczkiewicza, «tóry otwierzjąc 
obrady, omówił działalność zarządu. Z kolei 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie za rok 
ubiegły i udzielono zarządowi absolutorjum. 
Sprawozdanie to podnosi powstanie w Rzeszo- 
wie pierwszego koła prowincjonalnego. Wkrótce 
rozpocznie się Gruk słownika iacińske polskiego. 
Jako przyczynę, utrudniającą rozwój towarzy- 
stwa, podaje sprawozdanie to, że znaczna liczba 
filologów, zajętych przy gimnazjach w kraju, nie 
należy do towarzystwa. Zaleganie znacznej ilo- 
ści członków z wkładkami, naraża towarzystwo 
na różne trudności. Tosamo powiedzieć można 
o rozwoju czasopisma Eos, i o podjęciu wy 
dawnictw naukowych w formie osobnych dzieł. 
Odczytów wygłoszono 11. Towarzystwo łącznie 
z kołem krakowskiem liczy razem 135 człen 
ków zwyczajnych. Dochodu było 1647 k. 53h, 
pozostało 14 k. 14 h 

Wynik wyborów jest następujący: prezesem 
wybrano dta Bron Kruczkiewicza, wiceprezesem 
prof St. Schneiura, do wydziału weszii pp. dr. 
Gersuun Blait, dr. Wiktor Hahn, Franc. Hoszow- 
ski, dr. Michał Jezienicki. Jan jędrzejowski, dr. 
Tadeusz Mandybur, dr. St. Witkowski, dr. Wal. 
Wróbel. Redakt«rem czasopisma Eos wybrany 
dr. Stan. Witkowski, członkami komitetu redak- 
cyjnego pp. dr. Gerson Blatt, dr. M. Jezienicki, 
dr. T. Mandybur, Stan. Schneider. 

Na tem też zgromadzeniu wygłosili odczyty 
dr. S. Witkowski na temat nowei teorji mierze- 
nia logiedów i dr. Jan Kopacz o platońskim 
Fedonie, po których wywiązała się dyskusje. 

Towarzystwo nauczycieli szkół wyż- 
szych ogłasza obecnie konkurs na dziesięć 
siypendjów z fundacji im. A. Mickiewicza, prze 
znaczonych dia wdów i sierót po nauczycielach 
szkół Średnich. Podania © te siypendja należy 
wnosić na ręce radcy Próchnickiego, dyrektcra 
gimnazjum V we Lwowie, do końca maja rb. 

Krajowa komisja powszechnego po 
datku zarobkowego, zwołana na tegoroczną 
sesję, zakończyła w zeszłym tygodniu swoje 
obrady, które tak, jak i w latach poprzednich, 
odbywały się w czterech subkomisjach. Udział 
w nich brali nastęnujący członkowie pb. Lto- 
pold Baczewski, Edward Bugno, Stanisław 
Ciuchciński, Juljusz Dpstdin, dc Stefan Fedak, 
Władysław Gubrynowicz, Stanisław  jędrzejo- 
wicz, dr. Wincenty Krsiński, Maurycy Lazarus, 
dr. Natan Löwenstein, Antym Nikorowicz, Wa- 
lery Qiszewski, Alojzy Reicher, Jakób bar. Ro- 
maszkan, Karol Schayer, Maksymiłjan Schmeja, 
Wojciech Szwed, dr. Ferdynand Wilkosz, Leo- 
nard Wiśniewski, Atanazy Zajączkowski i Ed- 
mund Zieleniewski, 

Oprócz obrad subkomisyj odbyły się pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dr. Korytow- 
skiego dwa posiedzenia plenarne, celem omó- 
wienia kwestyj zasadniczych, zatwierdzenia uch- 
wał subkomisyj i rozstrzyguięcia spraw wa- 
żniejszych, wymagających uchwały plenarnej Na 
sesjach tych rozstrzygnięto 8711 odwołań prze- 
ciw wymiarom skontyrgentowanego powszech- 
nego podatku zarobkowego, przeważnie z okre- 
su wymiarowego 1904— 1505, oraz przeciw wy- 
miarom nieskontyngentowanego powszechnego 
podatku zarobkowego, uskutecznionym po ko- 
niec roku 1904. Nadto dokonano wyboru człon- 
ka komisji kontyngentowej tegoż podatku Graz 
wybrano subkomitet dla opracowania wniosków 
w sprawie ziniany kontyngentów poszczególnych 
Towarzystw podatkowych kraju na zbliżający 
się okres wymiarowy. 

Członkiem komisji kontyngentowej wybrano 
ponownie jednomyślnie Dawida Abrahamo- 
wicza. 

W skład subkomitetu dla spraw kontyn- 
gentu weszli następujący członkowie pp.: Ba- 
czewski Epstein, dr. Kraiński, Jędrzejowicz, 
Nikorowicz, Olszewski, Wiśniewski i Zieleniew- 
ski. Referentem subkomitetu wybrano p. Ba- 
czewskiego. 
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Dotyczące wnioskł będą ptzedmiotem obrad 
na drugiej tegorocznej sesji krajowej komisji 
powszechnego podatku zarcbkowego, która od- 
będzie się w jesieni. 

W sprawie procesu znanego z1szczytnie 
pisarza Abgar Sołtana, ze skarbem kolejowym 
o wypadek na stacji w Korościatynie, qtrzymu- 
jemy następujące pismo: Szanowna Redakcja! 
Maiej więcej przed miesiącem ukazały się 
w dziennikach lwowskich notatki, donoszące © 
roztrzygnięciu najwyższego trybunału w procesie 
klienta mego p. Kajetana Abgarawicza, przed- 
stawiające rzecz niedokładnie i stronniczo. Kto 
je podał, dojść dziś nie mogę. Celem wyświe: 
tieria prawdy oświadczam dziś, że tenor wyro- 
ku najwyższego trybunału brzmi: „Skarb kole- 
jovsy winien zapłacić poszkodowanemu K. Ab 
garowiczowi wszelkie straty poniesione, ubytsk 
w zarobku dotychczasowy i w przyszłości, na 
wiązkę za ból, koszta leczenia dotychczasowe i 
w przyszłości. Wysokość tych odszkodowań ma 
się oznaczyć w nowym procesie od pierwszej 
instancji począwszy”. 

Nad uzyskaniem tego wyroku pracowaliśmy 
dwa lata i dwa miesiące, w którym to czasie 
zdrowie mego klienta uległo znacznemu poger- 
szeniu. poważaniem 

dr. Tenner, 
zastępca prawny p. Kajetana Abgarowicza. 

Krenika krakowska. (Teiefonem) Wczo- 
raj odbyło się walne zgromadzenie Tow. wzaj. 
kredytu rękodzielników i pr eimystawców. Po 
ciężkich przejściach instytucja weszła na nor- 
malną drogę i znowu napiywają wkładki. Obrót 
kasowy wynosił 8,457 582 kor. Udzielono dy- 
rekcji absolutorjum i na znak zaufania wybrano 
ponownie dyrekcję, w tym samym składzie. 

Pożarci trzez wilki. Gazeta wojskowa 
donosi o strasznym wypadku pożarcia dwóch 
żandarmów z posterunku w Mostarze przez 
wilki, Obaj ż-ndarmi mleii pewną górską prze- 


"strzeń opatraiować, a gdy w przepisanym cza- 


sie nie powrócili, wysłaao za nimi żandarme- 
rję dla poszukiwań. Na pewnej wyniosłości 
spostrzeżono siedm zastrzelonych wilków i 4 
buty, w których stopy tylko pozestały, masę 
krwi i poobgryza:- kości. Nie ulega więc ża- 
dnej wątpliwości, że patrolujący żandarmi na- 
padnięci zcstali przez całe stado wilków i po- 
mimo rezpaczłiwej Gbrony, osłabieni, znal: źli 
śmierć w paszczach bestył wilczych. 

Kięska Balfoura. Onegdaj odbywał się 
w Br ghtonie wybór jednego członka angiel- 
skiej Izby gmin. Wybrano liberalnego kandy 
gata 8,209 głosami przeciw kandydatowi mini- 
sterjaliemu, który otrzymał głosów 7,392. Jest 
to najcięższa klęska wyborcza, jaką dotychczas 
poniósł gabinet Balfoura. Rezuitat wyborów za- 
komunikowano o godzinie 12 w nocy w parla- 
mencię, podczas kiedy minister kolonji miał 
mowę o uprawie baweiny w Afryce ołudnio 
wej Grupa radykalistów rzuciła się ku mini- 
strewi, wydając okrzyki na cześć zwycięstwa 
liberaln go i żądając ustąpienia gabinetu. Wcho- 
dzącego do Izby Balfvura powitały okrzyki, żą- 
dające dymisji gabinetu. Balfour, silnie wzru- 
szony kięską, opuścił Izbę, która wśród wiel- 
kiego wzburzenia obradowała jeszcze do go- 
dziny pierwszej w nocy. 

Czeski przewodnik po Tatrach. Pra- 
ga. (Tel. wł.) Wkrótce opuści prasy drukat- 
skie Czeskie tłómaczenie słowackiego ilustro 
wanego „Przewodnika po Tatrach". Tiómacze- 
nia dokonał ks. kan. Drozd, były przewodni- 
czący zbankrutowa ej Kasy zaliczkowe | im. Św 
Watawa, który obecnie odbywa karę ośiniolet 
niego więzienia. Ks. Drozd dokonał tłómacze- 
nia tego w więzieniu. - 

Zapalenie opon mózgowych. Berno 
morawskie. (Tel). W okręgu Morawska 
Ostrawa skonstatowano 13 wypadków, w Mäh- 
risch Weisskirchen i w okręgu Mistek po 2 
wypadki zapaleria opony mózgowej Jeden wy- 
padek skończył się śmiercią Krajowy inspektor 
sanitarny radca rządu dr. Spitzer, uda się dziś 
do Morawskiej Ostrawy, celem poczynienia od- 
powiednich zarządzeń. 

Katastrofa budowlana. Madryt. 500 
robotników urządziło wczoraj papoł. demon- 
strację na piacu katastrofy, obnosząc przytem 
sztandary. Sztandary te policja zabrała. Obrzu- 
cono policjantów kamieniami, kilku ajeniów po- 
licyjnych jest ciężko rannych. 

(Tel. 


Zapis dla socjalistów. Ulm, 
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pryw.) Sąd odrzucił skargę rodziny owego za- 
pisodawcy, który cały swój majątek, wynoszący 
800.000 marek zapisał był przywódcy socjali- 
stów Beblowi. Skutkiem tego Bebel wchodzi w 
w posladanie tego majątku, 


Dział ekonomiczny. 


Radazesxt 10 kwietnia. (Giełda zbo 
żowa). -ursa w kotenach t po 100 kilegramów. 
Pszen gs ue kwiecień 17:82 da 14:84; pszenice 
na maj 17:66 do 1768; pszenica na październik 
1666 dc 16'32; żyio na Kwiecież 1444 do 
1446; żyto na październik 1334 do 1335; 
owies nz kwiecień 1380 dn 1382. owies na 
październik 1180 do 11°84; kukurydza «© maj 
14:80 do i4'82; kukurudza na lipiec 1446 do 


1446; rzepa” na wege «3:0 A: 2370, 
Oferty na pszenicę: mierne. tę. kupna: słaba, 
lie sołwenie' słabe. Pogods piękna. 

- Wiedeń 10 kwietnia. Łamumącie giet 


U godt. 4 min, 80, Auce ausit Zaki sdu kredy” 
£6350, Akcie węg. Zakł kred, 370'--, Aktis 
Aagiobanku 290-—, akcie iniadbanku 54550, 
Akcje Laegrnueryanku 468 75, Akcie Bankyereinn 
558 25, Akcje Bońrzcredił KMI e” Aie r gaie, 
Banku Aipoiecznig: 546—, Akoje kiii pansit 
858 50, keje kemi pyesi. BO --, Koleł iiye 
41959, Akcje koizi Półnecaej 5590, Aiei; koir 
Crerniowiecktet 395 —, Akciż Alpiny | 523 50 
Akcje m . Murenji 541 25, Aki e praskiego Pie 
wiwżystwą żaiazneyc 2640, Akcje fabry bror: 
616—-, Ak je tureckie iyreniowe 341 - , Akcje 
galic.=k rza towarz, nańiowego 1019 -— , Ubity. 
węg, indemn, 9810, Reni: majowe 100 45. Awsts 
renta keron. 10045, Wegicreka renta kor, YB— 


S6 1. liste Towsrz. krat, zisma. 100: —-, aroe „listy 
aj hipet. 9890, 4 i póź proc. "isty Banie 

hipoi 101'80, 5 pret. listy Banki bipot 11450 
A prer. isty anko brajowegu 5085. 410 
pre. sty Banku * j02915=— 14,753 iigsej 
kom. Banku zrejow. 16275, 4 prac. Gai. 1: Mię 
propin. 100'15, 4 43 "Gal. BOA cał ze IRA 
10:10, 4 pre. pożyczka m Łwowa £830, Łaty 


turefisie 142'75, Maski 11718, Rubis 252 0 


Drobne ogłoszenia 
3 heterse sa ow. Nateweciera syfeszenie Koka 
przy y ewidencji katastru gru! gruntowego 


pydaras obznajomiory wszechstronnie z pracą 
1 


Peak mający 10 lat praktyki, poszukuje posady 


Adres: H. K. poste restante Horodenka. 
krótki Bózend :rfe'a ory ginaln IE 
rortepiań PE. 


nym, ładnym tonem, czarny, tanio sprze- 
dam, również pianino Blacharska: 2. _18 


Pania $ op ahar nowszą 


Kupię kamienicę domość: wokat Ploder, 
Szopena 5. Poś . Pośrednietwo wykluczone. 186 
ognictrwałą używaną, średniej wielkości kupi 
Kasę gz Łaskawe zgłoszenia pod S., poczta Wojie. 
chowice. 187 


Maitre 


rego 34. 
1 kigr. 2 kor. Miód desero- | 


iód w pilastrach wy kuracyjny 5 klg. ko, 660 


ranco Malta em. naucz. Iwanczany p. 1. 182 


Pokój do Śniadań pała w cesarka Brey- 


vogla ul. Grodzickich 4 
leca się Szanownej P. T. Publiczności. Piwo okocim 
skie į lwowskie. 176 


tchaey III roku filozofj, znakomity pedagog, 

Słuchacz poszukuje lekcji na prowincji Na żąda= 
nie referencje z pierwszych domów. — Pedagog, 9, 
183 


Lwów, uniwersytet. 
kiszone rydze po 2 koron 
Znakomite 5 kig. faska poleca fabryka 
konserw J. Wojciechowskiego w Jaro- 
sławiu. 168 


— =. 
de frangaise donne des lecons, conversa- 
tions — Recomendations serienses, Bato- 

188 


56 et 1/, kila masła dworskiego w handlu Wład. 
e Bażanta, Lwów, ulica Halicka l. 3. Towa 
korzenne po najtańszych 'cenach EDI 


2000 Mundurów 


Sykstuska 29 


studenckich wlasnego wyc 
robu poleca aa P 
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